
fillR J E R  W A R SZ A W SK IJwaiSk Ę3LJ T łL S Ł ti^  _BL4 -fflŁ'**- W S P O M N I E N I A .

N= 344D. 24,  Grudni a .  
CZWARTEK.  
R O K  1829.

W S P O M N I E N I A ,
N a r o d z e n ie  N .  
X A N D R A  / .  1777.

N O P F O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Przez  lat  k i l kadz i e s ią t  w W a r s z a w ie  miesz­

kal i  XX.  T ea  ty  n i , miel i  swój Dom p rzy  ul i ­
cy D-lugi ej ,  t en  k tó ry  dziś ies t  własnością  Re- 
ienta  O strow sk iego  i Admini s t r a t or a  ft 'ewacho-  
w icza .  T ru dn i l i  sig edukacj ą  synów najdo- 
s t ojaiejszycb Polaków ; S t a n i s ł a w  A u g u s t  t ak ­
i e  p rzez  lat  k i i ka  uczy ł  się w t ym domu.  B y ­
ło  u n i c h  zwycza i em w w i l j ą B O Z E G O  N A R O ­
D Z E N IA  rozdawać  ubogim Ludziom S t r u c l e , 
W icdui  j  z tyeli s t rucl i  znajdował  się wewnąt r z  
oddz i e loy  z n ak ;  k tó r e mu  z ubogich do s t a ł a s i f  
s t r uc la  z tym z n a k i e m ,  o t r zyma ł  c ałkowi t e  u- 
b r a n i o ,  i 200 tynfów w gotowiźnie.  Lecz gdy 
za każ dy m rok i em p rzybywa ło  t3k wiele  ubo ­
gich nawet  z od l eg łych  st ron po s t rucle  , us t a ł  
f e n  zwyczaj .  Kró l  S t a n i s ł a w  A u g u s t  w p i e r ­
wszych latach swego panow an i a ,  r oz s y ł a ł  u- 
bogim po k i l kase t  s t ruce l .

S ł o d k a  K o le n d a .  W Cuk ie rn i  L u r s a  p rzy  
u l icy M io d o w e j  znajduii} się z P a r y ż a  p rzy -  
w.ezione  rozmai t e  kwia ty  i owoce rob ione  » 
cukru  doskonal e  naś l aduiące  na tu r a lne  . wy- 
daiace’ ich zapach.  Są p r zy t em inne  rozma-  
i te c u k r y  n a pe łn io n e  l . k w o ra m i ,  ka rm e lk i  
obwini ę t e  w ko pe r ty  z p i ę k n e m i  bawiącemu 
ryc i nam i ,  w ie rs zami  etc.

Znów poezy ia  nasza pomno- y a  się P  S 
k n e m  dz i e ł em:  są to p r z ed  m i e s ^ c c m  wyda-  
„ e w P e te r s b u r g u  Poezje  Pana  C b.oJ.LU  
„ r zy p i s an e  przyj ac ie lowi  A dam ow i M ic k ie w i­
czowi-  Sk ł ada i ą  się one  po większej  części  a 
t ł umaczeń ,  przec i eż  z t ł umaczeń  na r .owey 
c z e r p a n y c h  niwie to ies t  z now o-grcck iego  i

P ersk ieg o  ięzyka .  Pieśni  L ud u  n ow o-greck ia  
znane  uczonemu  światu z p r ze k ł ad u  f ranco-  
zkiego Pana C. P o r je l ,  Pan C h od źko  z  o ry g i na ł u  
t ł u m ac z y ł  i umia ł  w wdz i ęcznym wierszu wy­
dać ich całi} na tur a lność  i p ros to tę  iaka po­
dobne  rodzai e poezj i  zalecać powinna:  iest
ich 36,  m iędzy  k tó r emi  k i l k a  iuż nam ies t  zna ­
nych ,  zna jdowa ły  e iębowie in  M e l i t e l i  nowo- 
roczniku  P.. O dyń ca .  Dalej  są 2 K a s s y d y  » 
Persk iego  i k i l kanaśc i e  p ieśni  m i ło śnych  z te 
goż i ę zyka wyt łumaczonych .  Jes t  i ednakż 
wie le  poezji o rygina lnych ,  Bal l ad,  E legj i  i pio 
snck  zalecaiący oflr się nowością p o m ys łó w ,  
p rawdziwem czuc i em i poprawnośc ią  w ys ło ­
wienia.  Wstęp do dz i e ł a  p rozą  napis any,  za­
w ier a  wiadomość o p ieśniach  Ludu  u t e r aźn i e j ­
szych G re k ó w . Poezje P. C h o d źk i  bez  zap rze ­
czeni a nal eżą  do r zę du  t ycb,  k tó r e  w osta­
t n i ch  czasach p i ę k n ą  za rokowały nadz ie ię  
L i t e r a tur ze  naszej.

Gaze ty  W ł o s k i e ,  F r a n c u z k i e  i N ie m ie c k ie  
w i c l ek roć  donosi ł y  o m ł o d y m  Wir tuozie  Ba ro ­
nie  P r a u n  r od em  z W ę g i e r , k t ó r y  od lat  dz i e ­
c innych  okazywa ł  nadzwyczajną zdatność mu-  
zyczną i maiąc la t  7 ,  dawał  publ i czni e  Kon- 
cer t a  na sk r zypcach  z powszechnem zadowole­
n i e m  s łuchaczów.  K i lku  M O N A R C H O  W oz­
dob i ł o  gó znakami  honorowemi  a towarzys twa 
naukowe  p r zy b r a ły  za swego cz łonka .  Tego  
lata w B e r l in ie  nazaiut rz  po P a g a n in i m  dawał  
Kcn ce r t a .  Te raz  p r zys ł a ł  l ist  do Dyrekc j i  Tea­
t r u  Warszawski ego , oświadczaiąc,  że wkrótce  
p rzybę dz i e  do s t ol i cy P o l s k i ,  i o t r zyma ł  od ­
powiedź s t osowną do iego życzeń.
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/  I Dla biednych Sierot  z Karczmy T n b d r A ^ .
Cze w Redakcji  Kurjera W„r**t zł„żon« A-' 7, 

J  Mi oz medozwol i ł  wielu Amatorom zgroma- 
f  dzt i  się wczoraj na Końce,  t JPani B urloA  

' S » tro lli, słuchaczów znajdowało sir- tylko 70
JPani I Ś u r l o a  spiew.-iła wybornie,  a w sali ie i 
głos leszcze lepiej wydał  się niż w Teatrze.  

/»  Wczoraj w Teatrze I t o & m ń t o i c i  Wesoło ba- 
i  Wlono się w czasie przedstawienia nowej Kroto*

I Sip a w i e < 7 7 7  i0 Priy (la i P o w o ł a -#  nó JP. Panctykpwsktego  , zapytano o tłumacza,

t
odpowiedziano ze tale t łumaczenie iakote7.no- 
wo w W a rsza w ie  uł. .źoni muzyka do tego dzieł- 
k a ,  p rzysłane Zostały bezimiennie.  Żądano 
powtórzenia ki lku śp ie wek ,  z których iedne u* 
®ieszczamy.

Znam  me iedhego bankrutd  
, p0 spanoszył się na n ow o  ,

^ T a k i kupiec lisiirdiita
Tfosi kieszeń dubeltowa, -
Znam  takich Tchmośców mnóstwo 
K tó r z y  P a n ic z ó w  u d a ia  ,
T l' k ie s z e n ia c h  św ię te  u b ó stw o  
Td u s ta c h  srehr'o . z lo t  o ni a1ą 
Z n a m  P a n n y  .p e łn e  s k r o m n o ś c i  
C o k a ż d y  c ic h c m i zo w ie  i 
L e c z  g d y  są  h a  o sobności 
U dało n ie  s ta ią  tia  g ło w ie .
Z n a m  n ie  ie d h e g o  b r y t y  ket 
Co d la  d o b ra  P u b lic z n o ś c i  t 
Z  s a m y m  d ja b łe in  się p o ty k d  
W s z y s t k o  g a n i  bez l i to ś c i  j 
A la  g d y b y  się  d o w ie d z ie ć  
P o  co w s z y s tk ie  te  k r y t y k i .
M u s ia n o  b y  n a m  p o w ie d z ie ć  
todto c h c e m y  p r z e d a ć  d z i e n n ik i

Dzis rano zimna stop: 19. Wczoraj w połfit 1S, 
•— Barometr  opada.

Będąc złożonym ciężką 5 niebezpieczną cho- 
robą,  w której nerwowe) gorączki dostałem 
wraz z żoną moią,  i t iągje  bez nadziei Życia 
przez 3 miesiące Zostawałem, lubo leczony 
prze* ten czas przez znakomitego i doświatł-

czohrgo Doktora,  lecz gdy tenże Opuściwszy
’" 'ih "  ' - ' ‘‘bezpieczeństwie zostawił i wyie- 

c vr daleką d r ogg ,  udałem sig do W. ł) . 
m ety  Sztab.  Doktora Ppłk u 4 St: k. mieszka- 
tącego W Kutnie,  który wysoką znaiomością 
nauk,  lekarsiiiej,  p rzywróc i ł  ,nnie do p. er-  
wszego zdrowia , żung moią; za to Dobrodziej .  
S po,  uprzejmość I t roskliwość,  oprócz niewy­
gasłe,  wdzięczności t» publiczne składam po- 
dz . ękowame—  K a ie ta n  G łow czeW ski.

I ma 26 z. m. także i w K ii o wie dało się u- 
cżuc trzęsienie zierni!

Jutro W pierwsze Święto,  Kurier  nie wy idzie.
n o w o ś c i  Z A G f l A N I C Z M d ^

Z e w n ę t r z n e  -części  S e r a i u  S u ł t a n a  są  t e r a *  
z n a c z n i e  W y p o r z ą d z a n e  _  W A m s t e r d a m i e  
t a m e c z n y  P i e k a r z  w d z i e ń  i m i e n i n  p e w n e g o  
O b y w a t e l a  u p i e k ł  p l a c e k  m a ś l a n y  w a ż ą c y  4 0  
f u n t ó w .  l> . m o r z u  Ś r ó d z ie m n y m  w p o b l i - k o -  
S C ,  L e w a n lu  p a n o w a ł a  n i e d a w n o  dadzwv«-/ai
1 * 7 7 '  iC k i ‘ka k r ę t ó w  hm,dl i !
Wych francuskich wówczas zatonęło,  gdyż do­
tąd nie . ,ą o nich z .dnej wiadomości— Gre ­
cy i i  r aac t, z , fmacU,a t. raz z największą usil- 
troscią naprawlaiąc •zburzoną cytad.die w V'o- 
to a ry /i te .-  W kilku częściach M e m i e c , gdzie 
teraz nadzwyczajne mrozy pańcią , ukazały si* 
W.Icy W znaczm j liczbie,  odważ-ią sig pr , y by!  
Wać nocną porą aż do wsi i miasteczek napa­
da, ąc na lud- ,  i bydlę ta  Kilku młody . h E -
gipcjun których Wice Ki 61 pos ła ł  przed 2ma 
laty do F rancji dla nauki marynarki  ? butlo- 
Wy okrętów i t. p. zostali przez tegoż, naęlc p0- 
wołam do ojczyzny.— W W a syn g to n ic  znajdu- 
ie się tera* M urzyn, miernego wzrostu,  kló- 
ry zadziwia wszystkich nadzwyczajna sda w ze- 
brch,  W których przenosi znaczne ciężary z miej­
sca na miejsce t t iedotykaiąc się r ękami— Z po­
wodu teraźniejszej m o . m j  zjmy , p a c a n i e  sio 
poupzożyło Żebractwo we F raąc/i. r \ i edosU-
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t e k  dry,ew?  najbardziej  dokucza n ie sz cz ęś l i wy
— W pcUnoc: wy na le zi ono  t«ra« nowj

7po'śo'b  i>“ r r t ± V ? J ^ l * d l

n o w y  
ma

s p o só b  budowani a iak dotąd,
b y ć  u z y t e c z n > \ ) - z y  > i z m i a n i e  Wi -
W P . r y U , ^ -  J i ,
n i s t r o w .  J * b y  P _ _  J J ,)n o s z ą  z  S e r a j , ,  ^
p o c z ą ć  p o s i e d z e ń  . t e | . prAed s iew zi§ ł i>
w i e l u  t a m e c z n y  . J p o b l i s k i c h  b ę d ą c y c h
p r z e n i e ś ć  się do f  S ł y c h a ć ,  *e w
p o d  p a n o w a n i e m  j  ZI1Hki m o r o w e j  * a r a -
d r j a n o p o l u  o k a z a y  (? ki  CZ3S n i a  p r z y -

t e j  s t o l i c y  o c z e -

k u i e  na n ią  o i e c . e r piIn*.*. m  t;ik.ł e  d a ło

T r z ę s i e n i e  M W  "  0Uw oTze. znow u roz-
s ię  u c zuć  w T y r o l u ,  '  J e dn i  t w i e r d z ą  £e
c h o d z ą  eię r o z m a . t e  « ' ^ ' b.ne ? 8(Jsia.
n a  n owo  z b i e r a  wojs - . ^  j

aet ui ;  a , u d ?  i P . 4 ^ -
c z - n  k czr*ych  arvycn £ y^ „ b u t u  demo- .
r o n p . — O s r a n i a  w.a  o « n ^  z ^ s ;f

si /,ir w s i y - u y  l u w )  • l ' n s s v i s k i e  opus*-
„,i w s p o m n i e n i e  iz  wo|> 0 m o e ą  p o w s t a ć
c za  p r o w i n c j e  T u r e c k i e ,  g d } *  m o g p

a * - 5" ? . *d a ią  s p o k o j o o s c  . : . i . i , l : » n , . v c i i i n a s k o -daią spokojncśc,  ^  b k f  ogrc'ni ną sko-
w u i e i n o w l e o s  - ż y c i e  n a j u l u b i e u -

s zą  tego pot !av ą „ y . ł j  c t  n a -

g (. a DM0ii f i j  s a g i J T k ' f y  < p - * -  » •  ‘‘ S0 
,  ; - p'  X « U i o 8 . « t ,
g ł o w ę  d u za i 11 <" * , , r ‘ _. |
w i a ,  p r z e z  co p o s t r a d a ł  z . yc i c -  ^  / i  m e  r y k i  

W d a w n y c h  o p i s a c h  po -T . c h (nu .  
w s p o m i n a . ą  o d r z e w i e ,  M 0 J  {  ;u g t j ń  w 
, .y z  p o w t r e , ,  , p o s r o d  J o p o w i ad »n ia
deszcz ,  z a m i e n i a .  D r u g  • ni t , d a w n o  d o ­
t e  za p o w i a s t k i  u w e ż a n o ,  d i z e w e ,  a
p i e r o  w H r a s ,y l j l  z n a l e z i o n o  U i o u l e
k t ó r e g o  m ł o d y c h  g ^ z i  wo d a  tak i ak  k . o p l e

d e s z c z o w e  s p a i a ł a .  Żnajduic  się  nadto w i e ­
l e  rośl in np.  ca la m u s ro tan g  i inne d e l i k a ­
t ne  roś l iny,  iakoto: wino i rozmai te  k r z e w y ,  
kt ór e  w czasie  wy pus zc za ni a  s ok ow w w i e l ­
kiej  i lości  ie ronią,  m i an o w i c i e  zaś b ę d ą c  o-  
be r£ni et e  —  W w y s z ł e m  r. b.  d z i e l e  życ ie  
Johna L c d y a r d a ,  ( w Li ps ku)  znajduie  s i ę  opi s  
o so b l i ws z yc h  natural nych p ir a m id . O  -O mi l  
od J a k u tsk a , mówi  autor,  p r z eb y wa l i ś my  s zc ze -  
gulnifjtfze n a g ro m ad ze n ie  s ka ł ,  które brzeg  
rzeki  wz dł us z  na (50 werst  zalegaią .  S k a ł y
te są z k a m i e n i a  w ap i e n n e g o  i z u p e ł n i e  na-  
m e ,  mają one  ws z ys t ki e  postać pi ramidalną  i 
w z n - s za  s i ę .  do wy sokośc i  stóp 150;  u pod-  
s tawy sa w s z ys t k i e  o do s ob n io n e ,  i n a d z w y ­
czajnie r egularni e  p o d z i e l o n e .  T e  sk al ne  pi ­
r amidy ,  zdai ące  s i ę  odgrani czać  b r z e g  L e n y , 
p o c z yn ai ą  s i ę  od K a h u k ó w  i ciąg*.ą w p o d ł u i  
r ze ki .  —  W n i e kt ó ry ch  kraiach w schodn ich  
a mi a no wi c ie  w P e rs ji  i A r a b ji  u / yw ai ą  K o ­
n i k ó w  po l n yc h za pokarm.  P ie k ą  mnóstwo  
t y c h  o wad ów,  do póki  im n og i  niepoot ipada-  
ią i w tym stanie  . spr ze dai ą na targach.  Je­
dzą s ię  zaś * m l e k i e m  i dak ty l ami ,  albo p r z y­
prawianą z solą i z k o r z e n i a m i .  —  Wiadomo  
i* dz i s i ej szy  P r e z y d e n t  '/.jedn oczonych  k r a - 
i,nv  od T l  Grudnia  z. r. i es t  wdowc em;  o k o ­
l iczność  tai» - 1 p o w o d e m ,  i i  w H a sy n g lo u ie  
m ł o d e  i stare D a m y ,  najwięcej  W do w y ,  stara­
ła - i ę  ser ce  i e g o  p oz ys kać .  Po 30 nadzi eń  
odw ie dz a  bohatera i u s i łu ią  go c z u ł y m  u c z y ­
nić;  ale t ja d a r r m n ie !  i es ze ze  s i ę  to żądnej  dotąd  
nie'  udało.  . \ i c  i edna nawet ,  iak mówi ą ,  nia  
Z największą u p r z e j m o ś c ią  p rz ez  s t arego  Pre ­
z yde nta  odprawioną została.  —  L i z ę d n i k  
pe wi en w P a r y lu ,  p r z yc h od z i ł  zawsze o 
i ed t i ymJe  czasie  do bióra s w e g o ,  o ko ł o  na­
r ożnej  kami eni cy;  sp ot ka ł  tain k i lk ak r o­
tnie  m a ł e g o  p<a pod ś c i a n ą s i e J z ą c e g o  i gr ze ­
jącego s ię  na s ł ońcu.  Ram i cd na kze  p i e s s i e -
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dzia ł  na  d rodze ,  t ak ,  i i  u rz ę dn ik  ledwie  się 
n ie  wywróc i ł  p r zez  n i ego ,  s w un ie s ieniu  u- 
d e r z y ł  go ki i cm.  Zawarczał  Pies ,  pokaza ł  mu  
egby ,  z a w y ł  i u c iek ł .  Naza iu t i z  U r z ę d n ik  
sp o t ka ł  w t e rn ie  miejs cu  owego  p s a , ale w 
t owarzys twie  innego większego.  Znowu pies  
m a n e w r  swój p ow tó r zy ł  i u c i ek ł ,  zostawiwszy 
ko legę .  Ty m cz as e m  codzień  psów p r z y b y ­
wało ,  a mśc iwy  ich p r zewodn ik  za u j r zen i em 
»wego n i ep rzy jac i e la  zawarcza ł  zawsze ,  z awy ł  
i  Uciekał ,  zostawiając i nnych  na placu.  W 
k i l k a  d n i  nakon i ec ,  k i e d y  n i ep rzcwidu iący  
n ieszczęści a U rzę dn i k  znowu t ędy  p r z e ch o ­
dź i ł ,  zos t ał  od  k i l kunas tu  psów napa to i ę ty ,  i 
g d y b y  n i e sp i e s zny  r a tu nek  publ i czności ,  b y ł ­
b y  sic s t a ł  ofiarą psiej z ems ty .  —  P o d r ó ­
ż n y  , p r zybywa iący  na wyspę  / iu b g  , po ­
w in i en  p o d łu g  nowego  p r a w a ,  w ciągu 72 go ­
dzin  złoł .yć r ę k o j m i ę ,  która  t ak  za iego sp r a ­
wowanie s i ę ,  i ak  i za d ług i  p r zez  n i ego  na 
wysp ie  zac i ągnąć sie mogące  ma zaręczać.  Je* 
i l  i n ikogo  n i e  znajdz ie  coby chc i a ł  obowią­
zek  i ęczyciela  p r zy j ąć  na s iebie a co się czę- 
#ło z d a r z a ,  bez  wzg lędu  wówczas na stan i 
trsobę ub ie r a i ą  go w sukn i e  n i e w o l n i c z e , i 
w t enczas  i edyn i e  odzysku i e  wo lność ,  k i e dy  
z łoży  znaczną  sum mę  p i en i ę żn ą  l ub  za r ęc ze ­
nie  za s i ebie  wy iedna .

Jn s tru J c c ja  do  po  b o ra  Ji o p a łk o w e g o  w e  w szy ­
s tk ic h  R o g a tk a c h  M ia s ta  U'ars-.a, w y  i  P ra g i .  
D n ia ł L  Zasada  i p rzedmi ot y  od k t ó ry c h  op ła t a  
na l eży .  A r t y k u ł  I  P r z y  d o m ag a n i u  się o p ł a t y  
p odwyż s zone go  Kogu t kowego  P ob o r c a  pod  su rową  
odpowie,Uialnoś-  ią z osoby i m a i ą t k u  i i k  najściślej  
s tosować się będżie  do Ar ly:  7. D e kr e tu  K r ó l e w ­
skiego z  dnia  12 (24)  Maia r.  b.  t udz i eż  A r t y k u t u  
2. Pos t anowi en i a  Rady Admi ni s t r acy j ne j  z dnia 3 
[ i s t o p a d a  r.  b.  i Tary f fy  p r ace  Kommiss j ą  R z ą d o ­
wą Spraw W e w n ę t r z n y c h  i Pol icj i  7. dnia  18 G r u ­
dn ia  r. b.  wydane j .  A r t y k u ł  I I .  Dla  zapobieże-  
uta wszelk im wątpl iwośc iom lub za t ar gom l t tóreby 
p r z y  p*oaezezuu i lości  o p ł a t y  l ub  rodrjńu b yd l ą t

rodz i ć  się m o g ł y ,  s t anowi  się i i  op ł a t a  Od b y d l ą t  
mn ie j szych  i a ko to:  Cie lą t ,  Kóz ,  Sk o pó w,  Owiec,  
Swlii ,  W i e p r r y ,  P r  siąt ,  i t .  p. na wozie  ż y w o  wie­
z ionych  pobi er ać  się w i n n a  w t ym  sposobie ’: i i  t ie 
atażać n a l eży  czyl i  większa  op ł a t a  wy pa d ni e  od b y ­
dl ą t  z ap rz ę ż o ny c h ,  czyl i  t eż  od b y d lą t  n a  wozie 
W h z i o ny e h ,  i s tosownie  do t»go większa  o p ła t a  p o ­
b r a n i ,  mniej sza zaś ( R e s  wy p ad a ć  będzie ,  cey to 
od  b y d l ą t  z a p r zę ż o ny c h  lub  od  wi ez i onych  w y m a ­
gana  aie  będzie .  Do  b y d l ą t  mnie j szych czyl i  Cie­
lą t  n i emoże  b y ć  pol i czona  J a ł o w i zn a  r o k  i więcej  
rnaiąca,  ani  Z rzeb i ę t a  p r z y  Klaczy nie będące .  A r ­
ty k u ł  I I I .  G d y  w oddzia le  w y ł ąc z e ń  T ar yf f y  pod 
lit: B Konie  l uzem lub  pod  S iodłem do Miasta po-  
wrace i ąc ,  uwo l ni one  są od o p ł a t y ,  dla uniknieni a  
Więc w t ym  względz i e  def raudac j i ,  p rzepi suje  się iż  
k a ż d y  w y i e i d ż a i ą c y  * Miasta k t ó r ego  Konie  luzem 
powr ac a ć  maią ,  o b o wi ą z a n y  iest  me l dować  się p r zy  
wy i eź dz i e  Re wi zo ro wi  Pol icj i  i Offi-jal iście Kwi ty  
W R og a tk a ch  odbi er a j ącemu,  k t ó r y  m u  wy da  stoso­
w n e  Świ adec t wo,  i lość Koni ,  maść i wzr os t  obejizm- 
lące ,  t a k owe  świa dec t wo p r zy  powroci e  do Miasta 
z wr óc i ć  będz i e  wi ni en ,  ieżel i  o d  ui szczenia  o p ł a t y  
R o ga tk o we g o  będz i e  chc i a ł  być  wo lnym.  A r ty k u ł  
I V .  Od  zachowan i a  tej  formalności  wolne  są oso­
by  z Miasta K o n no  w y i e i dż a i ąc e  na Spacer  i d o M i a -  
sta powraoa i ące  lub z p o d r ó ży  do  W a r sz awy  lub 
P n g i  K o n no  p r zy i eźdża i ące ,  t akże  pos ł ance  za  iu-  
teressami  p r zy sy ł an i .  A r t y k u ł  F .  Offirjaliści P o ­
l i cyjni  w Ro g a t k a c h  ciągle s ł u ż b ę  odbywai ący ,  k t ó ­
ry m b y d ł o  Miejskie na paszę  wychodzą ce  d ok ł adn i e  
t n a n e  być  wi nno ,  ściśle p r zes t r zegać  są o bo wi ą z a ­
ni,  at>y do  b y d ł a  t ego w Odzia i e  w y ł ąc z e ń  T ary f fy  
lit: D,  od o p ł a t y  uwoln ionego ,  i nne  byd le  n i  s p r z e ­
daż  lub  rzeź p r ze z n a c z o ne  p r z y ł ąc z o ne  niebyło* 
Dos t r zeż one  n a t ychmi as t  z a t rz y ma i ą ,  i z tern końcem 
Wymierzania  ka ry  na Def ra udan t a  Drzedowi  M u n i ­
cyp a l ne mu  doniosą  A r t y k u ł  V I .  Oft icjalista k a r ­
ty  z ui szczonej  o p ł a t y  w Ro ga tk a ch  odbiera  ący,  t u ­
dzież  o f fh j a l i ś c i  Pol i cyjn i  najściślej  p r zes t r zegać  
winni  sby uwol ni one  od o pł a t y  w Oddzia le  w y ł ą ­
czeń Tary f fy  lit; F .  i G.  wozy ,  fury,  b ryk i ,  f , b r y -  
ka t a  z f a b ry k  R z ą do w y ch  do  S k ł a d ó w R z ą d o wy c h  
p rowa d zą c e ,  t u dz i eż  podwo dy  wszelkie  i t r an sp o r t s  
f u rażu  lub i nnych  pr zedmi ot ów na po t rzeby  Rządu* 
we  wiozące opa t rz one  b y ł y  »  na l eży t e  Świadectwo 
przez, w ł a j ,  i «■ ego W ó j t a  Gmi ny  lub Burmi s t rza  w y ­
dane,  c-d wiezaupa l rzonych w t a k o we  Świadec two



zaś, aby op łata  Rogatkowego b , ł
» . Ł t ł « * a « . n U  ii* ~ X rflL  Podobnie / .  wozy i 
t ^ m e r a n ą  i>yłfl. A it-yku t r»«»drace te  ty lk o
b ry c z k i  p r o d u k ta  do ^ ‘̂ ^ „ i a d e c t w e r a  prze-  
wolttetui  b td ą  od  o p ła ty ,  ^  M a 5 -,n istn i to rów  fuo-
łażonych tychże S t^  ócz tego U st otwarty przez 
duszo* ich, opatrzone, p ,iv5ain;aiac " od opłaty
Urząd MuoieypaUy ^ " . o d w d p y c h  dowodów do 
n .  produkcją B* V  . " * Kommissja lUądo-
opłsty pociągnięte byc y .. nlniejszą Jnstruk-
wa Spraw Grudnia 1889

:j\rsS£* **ż£ir*o%
% Z “ ł " £ £ t £ % * da Muoic^ alBego G- / a ‘

h M  P i t z  r i & C B A i t J ^ w p ^ 0f  „ t S m u -
M i ę b ^ w ^ i  B .  -  p ,  p _  n ,  -

L w s k i  Jg o a cy  O b y . ^ a k o w . , 1 P r n -o ^  556
Jó z e f  o b y .  2a3  F re ta .  &g(,  phiga. —
D ł u g a  -  M o r s z t y n  L u d -  s „ : o b j :
P r a y ł u s k i K a r o l  O b y .  W - ■ D o k u t  6 8 1 L . . « o .

1‘ i s i ,

-  < Ń S ~ * "  L - “ o b r
D O N I E S I E N I  

PROTA do
t r z e b o y  i ^ t  p i lny .  uc u k w a r,akow 3ne **•

2rb*S?SS5S'-— i-
on dobr.cb o .  P‘er"*feU _ / b , | e wiak o .jkrbu.T®  
-  «■ " - br , ' "  S ’ . ' r S . . .  Ha,.la U . . . . . U -
czasie , Diecb * S b . ,. p0 (informacją.
g o  n a  b o w e .5eoa t :.rsk.e | u l w y  ^  W 1 N A

W Sklepie Uboguh CIertf0DB butelka po złp: 
francuzkie Botdo białe< botelka po zł: 2 gr: '5 .
2 - „ k o le i  i W ina  “ M w iaPj a m is  Publi-

W łaśc rc ie l  dom u N« 411 ab w ł , d n e

w w »  .i , L ° k *,‘! , r  l S l l . r f 4 i u »  m i -
stosunki lub  u k ta  y  z  ̂ vzecjonego domt

s a ć b ę d ą  m us ie l i ,  gdy* pod p isan y  z tym że F ren -  
klern o tg?, n iep raw n y m  sposobem  w stąp ioną
d zierżaw ę, k rok i p raw ne  u czyn ił .  —

Jarz Itochm m e* 
Zaw iadam ia  się Pub l iczność ,  iż L O K A L  w Posses-

_ rx y u licy  B a le w k l  i F ra n c iszk ań sk ie j
^ ' d ^ B r  2268 z fi Pokoi z g ank iem  od  f ro n tu ,  2ch
Tokoi Oli p odw órza ,  iednej  k u c h n i  i » • » » - » «
n ie trze  o raz P oddasza  ca łego  nad tym że ,  i 3ch 
p ‘!c m u r o w a n y c h  sk ła d a ią ry  się, t a k  iak d i i s  p rzez  
M e c h a n i k a  Liebisch  za iy tym  lest,  dnia 5  S ty czn ia  
,8 3 0  r.  o godzi:  10 z rana ,  w t r z y k w a r ta ln ą  dz ie r -  
i a w e  poczynałi jc  od  dn ia  n a jm u ,  a z d o d .  1 Pazdz* 
1830 r. p rzez  pub l iczną  l icy tac ją  na oue)Scn w y p u ­
szczonym  zos tan ie ,  k t ó r y  każdego  m o m e n tu  o b e j ­
rz a n y m  być m oże,  chęć l icy tow an ia  m a ^ c y  z ło ż ą  
na  vadium po z łp .  301); o rescie w aru n k ó w  . d a l ­
szych  ob jaśnieniach ,  wiadom ość od Dozorcy  bV(l j , ’ b 
W ojskow ej  zab u d o w a n ia  Stej T ro jc y  N owińskiego 

• ”  zawsze  m ożna.  —  P u łk o w n i k  M m ter .  
^ P O R Z Ą D N E  F U T R O  N I E D Ź W I E D Z IE ,  p o k ry te  
P ła sz c z e m ,  liest  do sprzedan ia  za  m ie rną  «‘ n? - P r l T 
u licy B iałej ,  pod B r  889, na  2m p ię t rze ,  u W i e -
ściciela domu. .

I)o H and lu  K orzen i i Win przy  u licy  1 twnej 
p o d  N r  105, znowu n a d szed ł  świeży t r a n sp o r t  
w yborn ego  i znanego  B U L IO N U  l u ,d  P o z : 3 
g r .  10; gdzie  równie?, dostać mo ż n a MUSZ TAR ­
DY ang ie lsk ie j ,  w ybornej fun t po zł: d.

N i ż e j  p o d p i s a n y  zawiadamia Szanow: P u b k  
D  U n iego pod N rem  (554 na rogu Leszna 
nabyć  można wszelkich ozdob wojskowych i 
r ó ż n e g o  gatunku  guzików; oraz M arch  i o  I U -

0 0  L . Jediche.
SlapP exel w ydany w miesiącu G ru d n iu  r. b. 
p rzez  Jzrac la  Jcy k  F id e lse id ,  w ystawiony na  
Sam uela  B en ze f  na 200 ta la rów ,  a n .euzy sk a -  
wszy do t e §° czasu Waluty* prze to  po dp isan y  
os trzega aby n ik t  lakow ego nie n ab y w a ł ,  g d y l  
sam sobie w inę p rzyp isze  , na iaką  s t ia tę  na­
raz ić  sie może. I z r a e l Jcyk  F id e lse id .

W ie lm o ż n e m u  B.lczyóskiemO A p tek a rzo w i  M*«rM 
. . .  i i. i .  j . m.  b/.ł.l w d ł ipn łnckP l .  Z3 dotrzy
W i e l m o ż n e m u  d i i c z j r m w u i .u  -

s t o s u n k i  l u b  » k f a f y  ^ i a 5 ' 7 ' ; ; ; c ; o n e g o  d o m u  V ł o c » . . . k . ,  sk ła d e m  h o łd  w d . l , e . . c . c l , « .  a o « y

—  *—  “  — '  -  -  ■



•  ieifcoł 1 duszy Jego,  Uc*  “Zacny Wężn niech Cię  
Młezarurnienia ten s łuszny,  lecz z mej strony zbyt  
annały krok,  do którego ciągle doznawana dobroć  
p oeltop mi datę,  ,niecb ten rac rej będzie zaręczeniem 
szacunku z iakim dla Ciebie zostanie do zgonu naj- 
pbowiązauszy.  —   ̂ W ile w s k i .
g g p O ir z y m as vs z y  parlją ŚLE DZI  Hdlenderskieh,  

Szwedzkich i Oldenburgskich świeżych,  prosto 
z  Morza ł adowanych,  do Handlu pod Nr 2,  przy  
ul icy  Sgo Jana pod znakiem Wieloryba,  ma zaszczyt  
Szanownej  Publ iczności  donieść,  iż lak w t n a ł y  h 
lako i dużych Beczkach po cenie miernej odstępuię,  
niemniej  z. iajdnie się w t ymże  Handlu Skład CZE-  
K D L A D Y  TuryńsKiej z  Fabryki  'I'. Krosetto,  oraz  
JH A 11;0  z Kai; a o. bardzo skuteczne na różne słabości .  

Niżej podpisany Ileient  Powi»tu W arśzaw^kiego
P « d a i e  do wiadomości  publicznej  i i  na żądanie P e ł ­
nomocnika nieobecnych Sukcessorów po Antonim 
Poszmańskim,  odbędzie się w dniu 30 Grudnia ro­
ku  bieżącego o godzinie  10 srana sprzedaż przez  
Licytacją publiczną ruchomości  do pozostałośc i  po 
t ymże  Antonim PoszrnańsK.tn należących,  iakottj: 
Mebli ,  Pościel i ,  Sprzętów Gospodar-ku h, Gardero­
by i Biel izny.  Spr edaż ta odbędzie się w Warsza­
wie v- domu przy ulic y Ogrodowej  pod N'r 822 p o ­
ł o ż o n ym .  —  Teofil H 'o tvw ski .

Pewna Osoba prze sposobiona do Agronomji  w 
s p . s o t j e  zagrani znym,  oraz j kratowym,  chce być  
użytecznym Publ iczności ,  i le,  że prócz zdatności  
ws ze l f i e j  Agronomicznej  zna się na hodowaniu O- 
wiec  merjalnych i innych inwentarzy,  zna Jmpola-  
cją Lasów,  życzy być RZĄ DCĄ Dóbr ki lku lub 
ki lkunastu F o l w s j k o w ,  ktoby sonie ż y c z y ł ,  o t rzy ­
ma dalszą wiadomość we Wsi  Badzkach’ S mil od 
Wa r s za wy ,  na trakcie z Warszawy .do Giecltanowa 
u W .  Dszyi l ,kiego Plenipotenta JW. Hrabi  Starzyń-

i ega.
Młodzieniec  posiadający nauki  klassyezne i i ezy-  

ki Kossyjski,  Francuzki  i Niemiecki ,  ż v c t y  wejść 
w obowiązek GD WK RN E R A.  Na ulicy Sto Krzy-  
»k'ej Nr 1343 w pierwszy iu dziedzińcu w Kamieni ­
cy drugiej

W narożnym domu w Rynku Starego Miasta wprost
M i r y  to Jau-kiej d o  n a ;ę c i a  k a ż d e g o  czasu na 1 m 
piet tze  obszerny Pokoj  ; o Gabinety,  na l m pięlrte  
od ul icy iwnej 3 Pokoiki  z Kuchniami i Piwnicami ,  
ł n f  rmac|a na 3 ,11 -piętrze od fronlu Vtapego Miasta 

Bod Nr '550 przy ulicy Długiej  w Pałacu d ą w n i e f

tUjtjych ohulę Lasockiego wcŁodząo jkl I - " ' 1' 
dostanie W I N  Węgierskich wytrawn ychV’ii* >ł-2,  C, 
9,  i wyżej ,  t łusty Mas l tcz  zwane na z ł :  4,  czer­
wone  na zł: 3, Arak na zł .  5 ‘gr: 5,  wszys tko  w du­
żych  butelkach.  W io o  Reńskie na zł:  3 gr: 20,  za 
dobroć i trwałość ręczy sie.

Potrzebny iest T E R M I N A T O R  do Proffessji  K o ­
tlarskiej,  dobrej konduity;  z g ł os i  się przy ul icy E-  
lektoralnsj  Nr 753,  o bok  Kommissjoratu.  J K.

P o d p i s a n y  u r z ą d z i w s z y  w s w o i m  M a g a z y ­
n i e  w i e l e  f f 7y r o i o i v  P c r i ih a r s j i i c h  w  n aj ­
n o w s z y m  g u ś c i e ,  tria z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  
Sza:  P u b l i c : ,  ż e  w t y m ż e  M a g a z y n i e  z n a j d u i ą  
s ig  n a j m o d n i e j s z e  P e r u k i  i P ó . łp e r u k i  na w y ­
g o d n y c h  s p r ę ż y n a c h  n i e  c i s n ą c y c h  g ł o w y ,  o-  
r az  h a s z f o l e , S z .y n . io n j , P u k l e ,  L o k i  d o  u-  
b i o r u  g łó t y  D a m s k i c h  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  Ż u r - 
n a l ó w  P a r y z k i c h  r o z m a i t y m  s p o s o b e m  g u s t o ­
w n i e  z  n a j l e p s z y c h  w ł o s ó w  w y r a b i a n e ;  n i e ­
m n i e j  P o m a d y  k r a i o w e  w  p r z e d n i m  g. - tun-  
k u ,  n i e k t ó r a  P e r f u m y  i P a s k i  d o  b r z y t e w .  
P o d p i s a n y  u b i e r a  t a k ż e  g ł o w y  D a m s k i e  w e ­
d ł u g  ż ą d a n i a ,  oraz  f r y z u i e  i s t r z y ż e  w ł o s *
M ę z k t e  T. S n i e c h o w s k i  f r y z j e r  m i e s z k a - 
t a c y  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  A r  5 2 0  n a  p r z e ­
c iw  P a ł a c u  s i r c y - P i s k u  p a .

P o d p i s a n a  m a  h o n o r  d o n i e ś ć  P r z e ś :  P u b l i c :  
iż na n a d c h o d z ą c e  Ś w i ę t a  H O Ż E G O  N A l i  O - 
D Z E N 1 Ą ,  przyj tr iui e  o h s t a l n n k i  na r o z n u . t e  
C i a s t a  i S t r u c l e  m a ś l a n e  1 n a j p r z e d n i e j s z e j  m ą ­
k i , w ii aj 1 r p  z y  (11 g a t u n k u  , na  r o z m a i t e  c e n y  ; 
m i e s z k a m  p r z y  u l i c y  F re t a  N r  2 5 9 . —  U. Grb'- i.

W dniu 19 Grudnia r. b. zgubiono SYGNECIE  
z ł ot y  z Krwawnikiem na którym H.-rb Jastrzębiec  
7. Podkową wdz i pbi e  i I tery A R- rówuież <i:ugi 
Pie isc ionek z ł o t y  1  Topnzaim drobneu. i ,  i mały  
K LUCZYK o i dyn-rny  od Z-garka,  wjzvstko oa i«. 
duem ko ł ku  małetn z ł  triu.  Łaskawy  znalazca 
raczy oddać za nagrodą Dukatów 2.  h pod Nr 2309  
do domu nowo  «  ymuroytąntgo przy Rogatkach P o ­
ci ą zkpws1 ich.

DOM ZAJEZDNY pod- * azwiakiem W E a O Ł A  na 
trąkęie wielkim od Yiąi szawy do Siedlec o ń wiór-
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My 0,1 t ' goi  Miast., * r r V ^ ” .B' m ,p o ło f V ™ i M S J*1!*
oUmi ,11. podranyfh dn C(1o.
b a  S / a t ł k n w t i a  & P i - t n i oaTUJ ,  « l Bl U ł 1 '  r  ;

w ogro,U.nUS .Ogroa . to  V - - ) ™ ,  
K r ę g . ln i ą ,  ie s i  do  W*P " j  ” * ^ ' ^ d y  o tę I J i i e f -

c r s - :
teoretycznym. , n ’koni.c zwszelką Ad-
h m p e u s l u c h ,  z V W t e r j n  j . ,  m mll^ cl, p r l e .
miuistrscią Ek®0D“ ‘*X̂ ’w „jeruchomości i kapiU-
s z ło  60 ,000 ,  z ip :  k » i*  ■ »  *“ p r » , „ ł . g o  Sgo J . n a  
ł a c h ,  ży czy  sobie P L E N I -
to ie.t od 24 Czerne. 1830 r. o 
P O T E K T A ,  Rl A U^  0  ; b r , l  ^  ^ krahK D o w .„ .
watnc) a z n a c z n e )  t VN j ^ i c i - E  domu p o d  Nr

<4Ł ,T J , p.7 . «  « .  r «  - b - j ' j .
i « iv4/elkieoi i  doeoJnosriami w domu Nr<]7,ona z $/'£**' c . . ,. . t»?ii
2233 pi-*, ulicy Pokornej  bl.sko j u  £  g
placu Musztry,  za y/„ r«uouv:m,  do k o  j  
ł a l J e  i Fumigacje  c*y 1. n.kadzcn.a lekaisKto 
s ą p  r z c r, i c s i o n o (o« , .m in i by ł o  obszerniej do-
n U n n e m )  i e s t  cod*i.  n u l e  ,  t v y i . ^ z y  N . e d z . c  
n i e s i o n e , , ,  O r a n  o ,1  o 1 0  w i e c z o r e m .
! e ,  ° t ' vai t ^ o  cg ° |  ■ y  ■ u  m in is te r  K onu

„ %r ^ i U t b u ? l v a *  . M a r y a n , , , .  z H rab iów  
Scim onó W ,Ż o n ą  sw oię ,  t  udzie  i  'I e r c s s a z  X ia z q t  
7 ubeckich , H r a b in a  S e ip jo n o w a ,  zaw iadam ia li}  
Z»&ec /c  c, , J i t fm ie ś m k o w ,  zg o ła  wszy*
Kl V- T l l t o l o i C y c U  moU, ii  wszelkie A rtyka -  
& ?\ d go B 6 b ń M iło sn e j, iako teŁ ta w W  ar. 
ty , tak  d m inistra dostarczane, gotowe-
S2,awie do lai& ca i mW na rachunek
Z c .u T h ę s tw a , tudziei H r a b i n y  Scipjonowej ln-
Jziom ich , lub komukolwiek bąc. takie szetegołf 
kredytował, sam sobie< za tra ty  takowyc szcz
gółów  teinę p rzy p isz e .  Prieświetna

M ie j  podpisany  ma h o n o r  uw i.dor tnc  FMeswiet  ij
Publicznie ie U gatunki MO-ZTABDY fmncuzfu.),
które zostały wyprzedane, teraz zno* » łJ
ne i n.  sprzedaż przeinaczone
s p o s o b io n o  z a p a s  u lu b i o n e )  M u s z t a r d y  t r u f l o w e )  1 
U L  d o i t . t e e z n j f  ż e  k a ż d e g o  ż ą d a n i u  z a d o s j ó  u e z | *

ni.  Zapas  M u s » t a r d y  * r .m p ln ic n o w e j  tyciqgu 3oh 
Mi es i ęc y  b ę d z i e  i n i  z d a t n y  d o  s p r z e d a ż y ,  nutem 
w w ł a ś c i w y m  czas i e  P r z e ś w i e t n e j  P u b l i c z n oś c i  d o -

Cenrt M u sz ta rd y  fr a n c u z k ie j .  1 'rnktoWniosę.

M usz ta rda  czosnkow a . . .
, ,  Serdeh \va
, ,  K a p a rk o w a  . . . . . .
, ,  na z w a n a  (a la cap uc ine j  
s, &»p»rkovea i Serdelowa z 

sokiem 2 ió ł  pachnących
, ,  C y t r y n o w a ........................
„  Korn iszonow a . . . . .
„  S za r lo tkow a  . . . . . .
„  A s tragam .w a ................
, ,  z  z io ła m i  p a e h ^ e tn i  
, ,  z sokiem c y t ry n o w y m  
,, n a i w a m  (a la ravigotte)
, ,  , ,  (de san te )  . . . .
, ,  , ,  a la tuarech&le . .
,, z T ru f lam i . . . . . . .

O cet  A s t ra g a n o w y  B ute lka  
, ,  z  z ió ł  pach n ąc y ch  . . .
, ,  z n u n y  (a  la ra^igotte)

K orn iszo n y  . . . . . .  Słój
K a p a rk i  . . . . . . . .  „
Oliwki . . . . . . . . .  , ,
Serdcle  . . . . . . . .  ,»
Oliwy P ro w a n ik i e j  B ute lka

U w aga. Ceny h u r to w n e  dla K opców  b ę d ą  iak  
n a ju m ia rk o *  anie-j r achow ane  i o t akow ych  w moim 
Sklepie  p rzy  ulicy  Miodowej Nr 489 k^żden d o w ie ­
dzieć sle ino ie .  S ło ik i  p r zy jm u ia  się z k o rk a m i  po  
groszy 10 sz tuka .  U prasza  się o f ra n k o w a n ie  L i­
stów. —  R ic h a rd  J a n ill io n  f a b ry k a n t  O to , M u­
sz ta rdy  f rancuzk ie j ,  tu d z ież  D y s ly la to r  N yj‘usHl*>- 
szych Cesarzów  li o s^ji i A us tr j i ,  K ró lów  F ra n c j i ,  
Prusa  i Bawarji  i t.  d.

P o d p isa n y  m a honor donieść Szatro: PtihVcsn-o- 
śei, ze w i ego nowa za ło żo n ym  H a n d lu  p r z y  u lte y  
S en a to rsk ie  j  w  dotmr l i ' . JJelh inga  p o d  f i r  ̂ 67 L i i i  
R . n a p r z e c iw  K ościoła O t) . R eform atów * dosttta  
m o żn a : w sze lk ich  M  a te r ja łó w  A p te c z n y c h , P a rk  
M a la rsk ich  i T o w a ró w A o lo n ja ln ych j rów nież  /A m $

Słoilr | T u z in  S ło ihó , .

z ł : Rr: z ł :  Ipr

2. 20. 28.
2. 20 28 . \
3. 33
2. 20. 28.

3 33.
3. 33.
2 20. 28.
3 33.
2 20 28.
2 20. 28.
3. 33
2 20 28.
2. 2o 28.
2 20. 28.
5. 50.

4,5i6 40,50»60.
6
6

2 i 4
2 i 4-
2 i 4
2 i 4
2 i 5.
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iako to : W ęgierskich , R eńskich , Szam pańskich i 
r.rancuzkich  różnego g a tu n ku , za cenę o ile mo- 
zn a  najtańsza. N iem niej K am u praw dziw ego Ja ­
m a jka  szczególnie przyiem nego zapachu i sm aku  
w cenie cd  20 do 30 zł: garniec , W łaścic ie l rę~ 
ozy za dobroć tow aru i rych łą  usługę p rzyrzeka .

S. B Baltz*r.
Podpi san i  o tworzywszy nowy H a n d e l  Ga l a n ­

t e r y jn y  pod  N r  496 p r zy  ul 1Cy  Sena tor ski e j  
p r ze c i wko  pał acu P ry m a so w sk ie g o , opat r zony 
iiwiezeini l ow a ra in i  Staloweini ,  P ia t erowaneini ,  
Po rc e l ano wem i ,  Buc ikami  dainskiemi  i dzie-  
c inncui i  c i epł ein i ,  Pe r fumami ,  Poma dam i ,  Pa s­
kami  do b r zy t ew  z massą,  Kanwami ,  Zabaw­
kami  i tp.  po l eca ią  s ię P r ze :  Publ i : ,  oznajmił -  
ią oraz iz H and e l  ich p r z y  ul icy D ługi e j  pod  
N r  587 p r zec iwko  L a so ck ieg o , n i e  ty lko  źe 
i n ada l  zostawać będz i e ,  lecz owszem znaczni e  
pow iększonym zos t ał ,  za ręczai ąc  za r ych ł ą  u- 
s łu g g  i m i e rn ą  cenę .  H u d s o n  i Z a n d e r s .

D o n o s i  s i ę  A m a to r o m ,  i i  K o r n i s z o n y  i O- 
g ó r k i  H o le n d e r s k ie  w n a j l e p s z y m  s p o s o b ie  u-  
kwaszone  są do sp r zedani a  na ba r y ł k i  lub  k o ­
p y ,  w domu  pod  N r  649 p r zy  ul i cy  P rzc ia Ł d  

,  n a  2em p i ę t rze  od f ron tu .  Kopa  O gó rkó w  
hol :  wielki ch  zł .  6. K o p a  ś r e dn i c h  zł .  4. 
Korni s zonów s łoik  zł.  3 -  

F . W . Kiihn Destila tor z Lipska, uwiadomią u n i­
żenie, źe. przysposobił  sk ład  około  200 gatunków 
najprzedniejszych W rocławskich, Gdańslrch, Fran-  
cuzkich, V\ łoskich i Martinickich Likworów. Apa­
ra t  destilacyjny do tego nowo wynaleziony, za po ­
mocą którego codziennie kilka set butelek stawić 
moŁna, przednie on za 5 Tal .  Oraz uwiadamia, ta  
przez  próby chemiczne ta k  daleko przyszedł,  i ż |o -  
kowita nietylko surowość traci,  ale też ią w S ó  ńo- 

,  dżinach tak czystą J wydoskonali iakby  iuż b y ­
ła  fabrykowaną ze sześć lat: tak ie  z tą okowitą 
można Arak podobien temu co z Jamajki przybywa, 
fabrykować. Okowitę która t rzym a 60 gradusów, 
przez zimne sprawowanie w iednej godzinie do 94 
gradnsow wydoskonali i p rzyrzeka destylacją oraz 
fabrykacji  L ikworu w trzech godzinach nauczyć. Na 
koniec poleca się ieszcze szczególniej fabrykacją  A-

reku  i fontowych młodzi,  ora* najprzedniejszym 
winnym octem, który co do dobroci i smaku F ra n -  
cuzkiemu się równa. Osoby któreby 6 ę emu chciały  
zarekomendować, mogą go zraaa  od 8 do 12 g o ­
dziny w południe  w iego pomieszkaniu, w Hotelu 
Lipskim zastać.

Podpisany założywszy HANDEL SASKO-GALAN- 
TER Y JN Y  w Rynku Starego Miasta Nr 43, o t rzy ­
m ał  Assortyment Towarów w najnowszym guście 
iako to: Bransoletki,  Reditjoillr, b e re ł  a i , Opaski, 
Bandioki, Kolczyki, Wstążki rozmaite, Porcellaua 
różna, lo a le tk i ,  Grzebienie, Rękawiczki, wodę Ko- 
lońską i Lewandową, iako też rozmaite Kadzidła i 
tym  podobne towary, oraz na nadchodzące Święta 
rozmaite zabawki dla Dzieci, i. Lalki podług  caj-  
swiezsrych Zurnalow ubrane. Z czym poleceiąo się 
Prześwietnej Publiczności za ceuę iak najumiarko- 
wańszą sprzedawać ofiarnie, tak ie  przyjmuie ro zm a­
ite towary w Kommis. — Ę . So liak.

Francuz  rodowity, maiąoy zonę rodowitą Cerlio- 
kę: oboie examinowani przez| właściwe władze P r u ­
skie, trudniący się od roku kierunkiem i dozerem in ­
sty tu tu  naukowego dla Panien, w iednym znacznie j­
szych miast w Królestwie Pruskiem, przytem opa­
trzeni w iak najpiękniejsze świadectwa co do ich 
sprawowania^ się, dobrych obyctaiów i sposobu ucze­
nia młodzieży, życzą sobie zneleść pomieszczenie 
w zacnym iakim domu w Rossji lub w Królestwie 
Polskiem, do nauki dzieci płci oboiej. Rodziny chcą­
ce edukować w domu swoie dzieci, są proszone, aby 
zg łos iły  się fra n c o  do Pana E. S. Miitt ler Księga­
rza w Poznaniu,  pod adressem J.  H. zkąd powezmą 
wszelką wiadomość potrzebną w tej mierze. Czyni 
Się wszakże wiadomo, że podający małżonkowie,  
maią dwoie dzieci, to iest: córkę Dletnią i syna trze ­
ci rok" maiącego.

Na ulicy Mazowieckiej z domu pod Nr 1346 Lit.- 
C. Zginęła m ała  W YŻLICZKA z rassy angielskiej, 
rnaiąca na białem tle spore plamy kasztanowate,’ 
z łebkiem kasztanowatym przez którego środek b ia­
ła  przechodzi s trzałka,  z ogonkiem uciętym, stara 
oko ło  mięsięcy 10 do 12tu, ktoby ią zna‘laz ł  1 od­
niósł do Właściciela domu wyżej wyrażonego, o- 
t rzym a t rzy  Ruble srebrem nagrody.

T E A T R  NARODOWY. W  Sobotę S ro ka  z ło d z ie j
T E A T R  ROZMAITOŚCI. VY Sobotę C za rn y

C zło w iek  i N o w y  T e a tr .


